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Wiadomości kraiowe*
^  Lwowa. —  C.  K.  W y s o k i  Rz ąd  kra- 

G a l i c y y s k i ,  w y d a ł  następujące pismo 
®kolne:
1 Jego C.  K .  Mość r a c z y ł  w y s o k i m  P ć -  

retem Kance laryi  na d w o rn e y  z d. 28- Sier- 
Pn'a r. b.  u c h w a l ić ,  iż d oz w o lo ne  w syste- 
^ c i e  ko nskrypcyy nym  z roku i g o 4go w §fie 

• Lit .  A .  doczesne uwolnienie i e d yu a kó w  
•vn6 w mieszczan i ch ł op ów od stanu woy-  
“f . ^ e g o ,  także  w  niedostatku rodzonych sy- 

na ie d y n a k ó w  pasierbów,  ieżel iby ci po 
„tyściu rodziców ich gospodarstwo lub pro- 
essyę obiąć miel i ,  rozciągać się ma. Która 
o n a j w y ż s z a  Uc hwa ła  do każdego w i a d o ­

mości  podaie się. —  W e  L w o w i e  dnia i 8go 
Września 1812.

(Następuią podpisy. )

W  powietrzu zaszła  tu powtórnie  tfcwagi 
^°dna odmiana.  W  pićrwszych doiach b. m. 
^azdziernika stał  merkuryusz w  ciepłomierzu 

^schodzie s łońca  z w y c z a y n i e  co ko lw ie k  
punktu m r o z u ,  d. 5go zaś nawet ni- 

punktu mrozu;  przytem b y ł o  powietrze 
^ych dniach do tk l iw ie  os tre ,  wszystko  

dawało sie za p o w i a d a ć  czasy jesienne. Ka- 
P °Wnie odmieni ło się powietrze tak znacznie,  

c iuż d. 9 o 2giey gadzinie po południu po­
m y w a ł  c iepłomierz + 160. Odtąd  spadał  

f Płomierz nawet  zrana za ledwie  ki lka  dzie- 
s <l ych części  niżey loctu stopni ,  powietrze 
)/  ° się bardzo przyiemnem i l etniem,  na­
w l e c  przeszła temperatura tego w p r a w d z i -  
goe, ciepło le tnie ,  gdy ż  d. n . b .  m. o 2giey 
° ' <unie p o k a z y w a ł  ciepłomierz w  cieniu 
.  2r'°i- G  na s łońcu zaś + 3 1 0. T e g o  sio- 
sn'la ^ eP â n,e b y ło  w c a ł y m  miesiącu Wrze-  

l u > a  w  ca łym  miesiącu Sierpniu b y ł o  t y l ­

k o  3 dni,  w  kt óry ch  ciepłomierz w i ę k s z y  s t o ­
pień ciepła p o k a z y w a ł .  Zdaie  s ię ,  iż  to  cie­
płe powietrze potr wa  ieszcze przez czas  nie­

jak i . Z  Widdnia d. 3. Października . —  W y ­
s ła n y  z S a r d y n i i  goniec p r zy w i ó z ł  d. 28go 
Września  wiadomość,  iż Jego K r ó l e w i c o w s k a  
Mość A r c y  - Xiążę F r a n c i s z e k  A  u s t r y  a c- 
k i ,  z  D o m u  E s t e ,  z K r ó l e w n ą  M a r y ą  
B  e a  t r y  x ,  n a y st a rs zą C ó rk ą  Król a  Imci  Sar .  
d y ń s k i e g o ,  małżeńskiemi ś luby  p o ł ą c z o n y

ZO Stćłł.N. Pan- rac zy ł  n a y w y z s z ć m  swoićm ga- 
binetowetn pismem pod dniem wczorayszym.  
do P r e z y d e n t a  N a d w o rn e y  R a d y  w o i e u n e y ,  
Feldmarszałka Hrabiego  B e l l e g a r d e  w y d a -  
nćm , mianować  F e ld m a r s z a łk ie m  Xięc ia  
S c h w a r z e n b e r g a ,  Jenerała  i a z d y  i Do- 
wo d zc ę  G K.  korpusu pos i łkowego  w  d o w ó d  
n a y w y ż s z e g o  ukontentowania swoiego  z  ie- 
go d o w ó d z t w a ,  tudzież w  nagrodę osobis tych 
iego zasług  w  Monarchi i .

Wiadomości zagraniczne. '
B r a z y l i i  a.

T e n  p i ęk n y  i bo g a t y  K r a y ,  k t ó r y  zna- 
cznemi kopalniami  z ł o t a  i srebra iest o p a ­
trzony ,  w e  ws zystk ich  sw oic h  rzekach z łote  
toczy z i a r n k a ,  w sz y stk ie  tez kruszce w obfi ­
tości  w y d a i e ,  i po  G o l k o n d z i e ,  ( n a  p ó ł ­
wyspie  a z j a t y c k i m )  j ed y n ym  zna iom ym  kra­
jem iest na św ie c i e .  w  k t ó r y m  się dy a m en t  
znachodzi ,  przynoszący  sk arbowi  publ icznemu 
jeden miliion T a l a r ó w ,  nie l icząc  w  to dro­
gich kamieni ,  które w  ż a d n e j  części  świata  nie 
są tak pięknemi i tak l i cznemi;  —  ten kr ay ,  w  
którym  się wszystk ie  p ł o d y  p o łu d n i o w e y  A-  
m e r y  k i  szczegółu .ey  u d a i ą ,  k t ó r y  z n a c z n y



handel  z E u  r o p ą  u tr z ym u ie ,  znayduie  się 
i e d n a k ,  podług  l i s tów z R ; o d a n e i r o  pod 
d. i.  L ipca  pisanych,  w  tak s mui nć m położe­
niu z w zg lę du  na finanse Kr a i o we ,  iz Król  
.uznał  za  rzecz potrzebną  porzucić przcdoig. 
.wz ięc ia  przeciw kraiom nad rzeką L a  P l a ­
t a  po łożonym ( B u e n o s - A y r e s ) ,  i zupełnie 
pr zy iaźne  przy iąć  sys tem a,  tudzież w y d a ć  
r o z k a z ,  ażeby  f lottę,  nie przynoszącą  żadne­
go p o ż y t k u ,  z sprzętów obra no,  u sta no wi o ­
nych. przy  niey Of f ieerów odp rawiono,  d w ó r  
też i publiczne potrzeby  ile możności  ogra­
niczono.

D o n  P e d r o ,  Infant  Hiszpański ,  ku zy n  
przeszłego Króla  Hiszpańskiego,  który się 
z  D w or em  Portugalskim w Listopadzie 1807 
do B r a z y l i i  u d a ł ;  umar ł  w  R i ° - J a n e i r o  
d 4. Cz er w ca  b. r.

Nie b y ł y  to rozruchy w  kram (ia kesm y  
w N r ze  73«V« G azety naszdy pod artykułem  
H iszpanii i  P ortugalii donieśli) , które Króla  
Portugalskiego i Brazy l iysk iego  do opuszcze­
nia R i o - J a n e i r o ,  i do szukania. ,schronie­
nia w  Europie zniewol i ły .  Jest to niebezpie­
cz n a  m or o w a  zaraza,  k tóra .s i e  w  owćm mie­
ście pokaza ła ,  a na którą bardzo wicie ludzi  
umiera ło .  Z  te y  to p r z y c z y n y  wyie cha ł  Król  
z dworem s w o i m  do S a n t a  C r o c e ,  o 9 
mi l  oJ Ri o J a n e i r o .  O' clalszey podroży 
nie by ł o  dotychczas źad ney  wzmianki  i ż a ­
dnego do niey powodu.

A m e r y k a  h i s z p a ń s k a .

P odł ug  doniesień z V e r a - C r u x  ponieśli  
pow sta ńc e  w miesiącu Maiu n o w ą  klęskę w  
o ko l i cy  i \ ' l e x y k u.  Jenerał  hiszpański  C a l -  
l e i s  doniósł  V u - e - K r ó l o w i , iż na dniu ógo 
M aia  w  C i v  a c a d e-A  m i 1 p a s  zniszczono o- 
gniem i głodem £Ooa p o w s t a ń c ó w ,  którzy 
iuż p ićr wey  wiele w r a n i o n y * h  i poym any ch  
utracili .  P o m i ę d zy  żeńcami znayduie się 9. 
Xięży.  S a m D o w o d z c a  p o w s ta ń c ó w  b y ł  mnich 
M o r e l l a s ,  k tóry  nie mia ł  należytego s ta­
rań.a n w y ż y w i e n i e  w ó y s k  swoich.

W  pó źn ie ysz ym  rapporcie swoim z dnia 
l i .  M a i a  donosi  pomieniony JeDerał,  iż M o -  
r e i l a s  uszedł ,  i Se w  wielu miastach stron­
n i c y  po ws ta ńc ów ,  bardzo  się zmnieyszyl i .

Zdaie się,  iż Ziednoczone Stany  A m e ­
r y k i  P ó ł n o c n ó y ,  szczególnieyszą uwagę  
s w oia  zw ra ca i ą  na powsta iące prowincye hi- 
i zpansko - amerykańsk e , w  celu uczynienia 
tobi«  w p ł y w u  i przysposobienia  korzyśc i

h a n d lo w y c h  w  t yc h  i fowo tworzących Jj ( 
Państwach.  Wspiera ią  ich wszelkierni  ̂  ̂
bami  bronią,  zapasami  woiennetni , ż/ e(|fr 
śc ią ,  okrętami  i pieniądzmi.  Bezpo-^ j |
na w e t ,  po trzęsieniu z iem i ,  które gruIflS|.ilt 
ż a ł ob ą  o kry ło  prowincyę  K a r a k a s >; P p 
tam e Prezydent  Z i ed no cz on yc h  Stano^.  - 
na S c o t t  z zapomożeniem.  T en że  z i& J j  
s ty  wierzytelne i o św i a d cz y ł  znacznie)'' j
Cz łonkom Konfederacy i  W e n e z u e ^ ^ f -  
życzenie ,  a ż e b y  okręty  Amerykańskie jP ŷii 
m o w a n e b y ł y  lv portach Rzeczypospolite/ ^  j
n e z . u e l s k i  e y  iak okręty  Narodu , o3^il3'- 
cey  iey  sprzyiaiącego.  A n i  wątpić ,
że pr op oz yc y a  ta przy iętą  zostanie ,  °s J  1
wie g d y  Jenerał  M i r a n d a  otrzymał  (
ną  w:ad zę  układania  się o posi łki  z ^ ie ;
czonerni Stanami,  - po 1

P om ie i f o ny  Jenerał ,  i  t e r aź nt ry ^^ y '
ktato.r,  w y d a ł  w g ł ó w n e y  sw o i e y  Brmji 1
w  M a r a c a y  n o w a  ode/.we d. 28- ') łl-
w z y w a i ą c ą  pby.waieli  m o c z y  p o s p o l i^ jr
broni  i do wyruszenia przec iw K o r o ,
r a k a i b .0 i H i s z p a ń s k i  e y  G u j a n i e, i j
i eszcze tey  n o w ć y  Rzeczyp osp ol i i ćy  11
nie chcą.

‘

W i e l k a  P  r y t a  n i i  a.  J
, 1

Pod ług  doniesień z L o n d y n u  z , j?r/  ■
W r z e ś n i a ,  miał  się Rząd  dowiedz ieć ,. j  f  '
c uzk a  flotta na S k a l d z i e  stoiąca i P° $  *
g!e w y y ś d ź  gotowa , o tr z y m a ła  ro*kaZ ’ 1
' y  skoro wiatr  i pogoda posłużą,  wyP t śiii 

i do B r  es tu  się u d a ł a ,  dla połączeń^]  
ze stoiąca t a m i e  eskadrą  przec iw tńf ń ^f l  
flocie angielskiey^ W y s ł a n o  zatem 
k r ę t ó w  dla wzmocnienia flotty kar-15' -Cl 
i zalecouo teyż e  iak n a y w i ck s zą  bacz1’0 jjtf'

T ę  z sanie doniesienia głoszą,  JJ 
riium kazalc P.  T h o r n t o n ,  wier*yte 
Pos łowi  w S z t o k o 1 m i e , podać  
Duńskiemu na notvo pr op ozy cy e  do p 01' " [,y0 
się, lecz w sz y stk ie  zostały odrzucone 1 t1 
p o w o d e m  do pomnożenia si ły  w o i enl 
st rony Duńskiey.  sp$\

Sądząc  z cioniesień publmznych, u 
ły  się po w i ę k s z e y  części rnzruTiy* je *| 
we wi .ą trz  A n g l i i  w y b u ch n ęł y ,  5C.Z sje, l  
ieszcze zupełnie przyt łumione  Zdaie 
w  wielu ni ieyscach tylko  bo iażn c\e\° 
wszędzie roz łożonych  , t r z y m a  
spokoyności  na w o d z y ;  za ledwie  \ 
W oy s ka  stoiące w  N o t t i n g h a m



WSzych dniach W r z e ś n i a  cŚo Y o r k s h i r e  
Wyruszyły natychmiast  za cz ę ł y  się rozruchy 
P°d pozorem wy so ki ch  cen chieba i  nie pier- 

się u s p o k o i ł y ,  aż  się zno wu  w o y sK o
P°kazało.

H  i s z p a n i i a.

Marszałek S o u l t  w y d a ł  dnia 15, Si er - 
PQ'a do swe«0 w o y s k a  następuiącą o d e z w ę :  

„Żołnierze!  O b c h o d z i m y  dziS uroczy-  
y dzień urodzin N.  Cesar-za 1 K r ó l a ,  - lo- 

llarchy naszego.  Dzień ten zatrudnia umysł  
J'3sz przyiemuemi myś lami  , i  piz-3 pominą 

nasze obow iązk i .  Nasz Cesarz z n a y d u • 
5ię w drugim końcu E u r o p y ;  w a lc zy  on 

a przymuszenia niepnzyiaciół  naszych  do 
Za^arCia pokoiu i poważania" na przy sz łoś ć  
traktatów , które podpiszą .^
, ,  Z tev niezmierne/ odległości  rzucił  o- 
kietn N, P a n  na  swoie  po łudniowe w o y s a o ,  
przewidział ón w y p a d k i ,  i c h w y c i ł  się śtod-  

vv dl? okazania  nam tego z a u f a n i a ,  które 
nas pokład a ,  Rusza my dla pomszczenia  

5i1 klęski ,  która  iedno z w ó y s k  Ce sarza  'v 
^ ś y  części P ó ł w y s p y  ponoisło.  Żołnierze.

uciiaycie głosu wa sz y ch  D o w o d z c o w .  Od- 
1Vaga wasza wszystkie pr zezwycięży  pr zeszko­
dy,  i wszelkim oprze się t rudnościom.  —  
c o w ł ż a y c i e  własność i o s o b y ;  mieszkance 
południowi dziwi l i  się nad wa sz ą  ka rnośc ią ;  
daycie podobny  p r z y k ł a d  wszędzie , gdzie 
l 3lko przyydz iecie.  P r z y y d z i e  czas,  gdz ie  w 
Hiszpanach, k t ó r z y  teraz przeciw w a m  są u- 
jbroieni ,  swoich pr zy i ac io ł  znaydziecie.  * —  
Prawdziwy  interess ich, czas i roz wa ga,  z d z i a ­
ł a  zb aw ie nn ą  \y ich myś lach  odmianę .

Iepouobna po m yś le ć ,  a b y  u da row ai i  na- 
^ w sz e  pr zy j aźn ią  nieprzyjaciół  s w e y  po- 

yślności i sw ey  niepodległości .  —  Żaden 
k<ad, ani nawet  nasze liczne m a g a z y n y  
^s iczonemi  nie będą. A n d a l u z y y c z y k o w i e  

^'edzą dobrze,  iak nam t a k o w e  z a c h o w y w a ć  
°§a , i nie z a p o m n ą ,  i i  do nich powróc i -

1 ; .  1 rachunku w t e y  mierze ża d ać  od  nich 
r -demy. l *

,jo „ W s z y s t k o  co nie s łuży  do  drogi  iub
yy ^a lki ,  niech będzie na bok rzuczone.  —
od°^Ŝ ° Po w 'nno dla ł a t w i e y s z y c h  poruszeń
^ o iWsŁelkich zbytecznych ruchomości  b y d ź
po,.0*®- T a k  o t e m ,  iako  też o karności  i

• . kąciku w dro dze ,  ma b y d ź  rozporzadze-  
wydane.  “

„ K t o  przec iwko  iednemu z  t yc h  pun­

k t ó w  w y k r o c z y ,  ma b y d ź  podług  wsze lk ióy  
surowośc i  pr aw k a r a n y ;  będzie utworzona  
do tego Komrnissya w o y s k o w a .

W  S e w i l l i  d. 15. Sierpnia 1812.

(Podpis.) S o u l t ,  Xią£ę D a l m a c y i ,

P o d ł u g  doniesień 2 W a l e ń  c y  i pod d.  
16. Sierpnia , prowincya  owa b y ł a  zupełnie 
s p o k o y n ą ,  a Marszałek Xżę Albu fery  ( S u ­
c h e  t ) ruszył  z A r r a g o n i i ku A l i . k a n t o -  
vvi ,  —  T y l k o  w Kataloni i  t r w a ł a  wc iąż  m a ­
ła  woytia.  Pod  St. E s t e v e ,  w A r e n y s  
d e l  M o n t  i na innych mie jsc ac h  , nap a-  
dniono na nowo na rok oszanów,  wycięto ich 
>vpi eń,  a niedobitki  rozprószono.

Dzienniki  ang iel skie  don oszą ,  że  Lord  
W e l l i n g t o n  wszedł  d. 25. S ierpnia  do T o ­
l e d o ,  i że z d a w a ł  się brać kierunek ku K o r ­
d u  b i e nad rzeką G u a d a l q u i v i r  f ku S e ­
w i l l i ,  gdzie się po łudniowe w o y s k o  pod 
dow ództwem Marsza łka  S o u l t ,  dia z a s ł a ­
niania oblężenia K a d y x u  z n a y d o w a ł o .  Są- 
d z o n o ,  iż tem por us zen iem  zDiewo l i  W e l ­
l i n g t o n  S o u l t  a do o d w ro t u ,  i po da  a n­
gielskiemu Jenerałowi H i  11 sposobność p o ­
łączenia się z g łó w n e m  w o y s k i e m  angiel-
skierr*

T e ż  same dzienniki  za w i e r a i ą  ieden 
list 2 S. A n d e r ,  według  którego korpus 
8000 Fra ncuzów uderzył  na  B i l b a o ,  g łó­
wne miasto B i s k a j i ,  i o p a n o w a ł  ie. W i e -  
dnymże  czasie osadzil i  Francuzi  3000 ludzi  
miasto nadmorskie S a n t o n ę ,  i w samem 
nawet  mieście S. A n d e r  ob aw ę sprawi li .

Z powodu wiadomości  odebranóy  dnia 
30. Lipca z  K a r  ta  g e n y ,  iż iedna osoba u. 
mar ła  w M a z a r r o n  o 6 mi i  od G i b r a l ­
t a r u  na żó ł tą  febrę, przecięto wszelki  z w i ą ­
zek między tameczną za ło g ą  a sąsiedzkiemi  
okolicami.

S  y  c y  1 i { a*

Dzienniki  angielskie donoszą  z P a l a r ­
ni U pod d. 26. L i p c a ,  co następuie:

, , Parlament miał  d. 20. t. m. swoie  dru­
gie posiedzenie. Wnies iono  na niem nastę­
pujące 11 a r t y k u ł ó w ,  które w e  wszystk ich  
trzech Izbach znaczna  większośc ią  g ło s ó w  
przy ięto:  i .)  Król  ma w ła dzę  w y k o n a w c z ą .
2 . )  S ą d o w n i c z a  moc należy  do osób  
zwierżćhniczych za zezwoleniem Par lamentu.
3.) O.ścfca Króla  iest. świętą .  4.) Min is tro ­
wie  odpbwiedzialnemi .  5!) * Ob ie  Iz by  skła-  
A  2



cfaią się z P a r ó w  i z  Gmin, Duc ho wie ńs tw o 
m a  m ie dz y  p i ćrwfzem i  zas iadać .  6.) B a ­
ro n ow ie  j każd y  z o : o b u a ,  ieden ty l ko  głos 
maią.  7.) P r a w o  z w o ł a n i a  Par lamentu do 
F. fó la  n a l e ż y ;  Par lament  ma b y d ź  co rok 
z w o ł a n y m .  8.) ż a d e n  Sy cy l i i a ni r  aie może 
b y d ź  in a cz śy  są d zo ny m  i o s ą d z o n y m ,  iak 
svec’. ług pr aw  przez  Par lam en t  uznanych,  
p.) P ra w a  teudalności  i l eńnic twa  sa zniesio­
ne. 10.) F r a w a  B a r o n ó w  nad ich hułdo-  
wnikara i  są  zniesione, i i . )  K a ż d y  proiekt 
wzg lę d em  p o d a t k ó w  ma b y d ź  poda wany  
j itze i  Izbę n iż szą ,  a  przez Izbę w y iszd  po= 
twierdzany.

Parlament  o d p r a w i ł  t rzecie posiedzenie 
n a  dniu 24. L ipca .  Duc howieństwo posłało 
s w o i ą  De putacyę  do I z b y  P a r ó w  dla donie­
sienia* iey ,  iż iest tego zdania ,  a b y  pierwszy 
a r t y k u ł  za w ie r a ł  u c h w a ł y  względem ustale­
nia  religii kr a i o w ćy .  Proiekt  ten został  po 
nieiakich dys ku ss yac h  przy iętym —  U c h w a ­
lono potem,  a że b y  g łosowane ar t ykuły  prze­
ło żo n e  zo sta ły  K r ó l o w i  do potwierdzenia.  
Par lam en t  og ł oszony  zosta ł  za  meusta iący ,  
p ó k i  K o n s ty t u c y a  ustanowioną  nie będz e.

Żn iw a  w  S y  c y  1 i i b y ł y  bardzo obfite.

K r ó l e s t w o  N e a p o l  i t a ń s k i e .

W  piśmie peryod yc znć m wych odz ąc ym 
W A  r a u, pod ty tu łem : M iscellen f u r  die neue- 
ate W eltkunde  c ł y t a m i  następuiący  a r t y k u ł .

„ N i c  w i d o c z n i e j  nie m og łob y  za ś w i ad ­
c z y ć  zdz iczałości  ludu we  W ł o s z e c h , oraz 
konieczności  i d o b r o d z i e js t w a  dzielnego 1 
stałego r zą d u ,  iak historyczne żebranie nie­
z l i czonych  t rudności ,  z  któremi  W ła d za  pu­
bl iczna w a l c z y ć  musia ła  w  chęci  pr zyw ró ce­
nia  w tych  o ko l i ca ch ,  mianowic ie  w  terryto- 
ri ium R z y m s h i e m  i N e a p o l i t a ń s k i e m ,  
porządku,  o by cz a y no śc i  i spokuyności .  K a l a -  
b r i i a , ta  to prowincya ,  w k t ó r ć y  ieszcz cki lk a  

la t  temu n ik t ży c i a  swoiego p e w n y m  nie by ł ,  nie 
iest  teraz podług  zapewnienia podróżnych  do sie­
bie p o do bn ą;  zdaie  s i ę ,  iak g d y b y  ią wcale  
inue pokolenie ludzi  zamieszkało.  T o ż  samo 
powiedz ie  m ożn a,  o wielu innych  okolicach 
Król es twa  N e a  p o l i  t a ńs k i e go.  Wszystko  
to stało się w  czas ie,  w  kt óry m  ( i a k  publi­
czne dzienniki  d o n o s i ły )  częste wysadzanie  
n a  brzegi z ł o c z y ń c ó w  i innśy  hołoty ,  środki 
względem powszechnego bezpiet zeństwa,  przy- 
n a y m n i ey  w p o i e d y ń c z y c h  przypadkach,  czy- 
jną ,̂ lub tez c z y n i ł y  trudnieyszetni .“

|̂j I
„ D o t y c h c z a s  ieszczer gościniec* Neap^j 

tański  iest nayniebezpiecznie/szym w 
m i e y s c u , gdzie się g ó r y  o bu dw óc h  kr311 > 
z  sobą  s t y k a i ą ,  to iest:  w  okol icy  
T e t r a  c i  n a  i F o n  d i .  Zbiegi i wł o ^ j , 1 
z  obustronnych gór i l a s ó w ,  przechodzą 1 
tu ó w d z i e ;  i to iest p i z y c z y n ą , iż V  
zwolna  zapobiedz  temu m ożna,  i że ty*1)' J 
sem dzieła się często rozmai te bezpra^‘%  
takich miryscach , gdzie ich się bynay^®^ 
nie spodziewaią.  Naygorszą  iest rzeczą,  11 
bo iąc się w p r a w d z i e  tych  burzyc ielów 5ę,, 
ko yn oś c i ,  tak  iak  się z drugiey  stron/ .fSi 
c e y  ieszczc sądu sprawiedl iwośc i  o b a w i 3>.,j,' 
ieszcze na nader  nizkim stopniu wykszt« 
nia, aże by  móg ł  przez  powszechne obrzf ,, 
nie zbrodni,  w y k l u c z a ć  z grona  swoiego 1 u 
dniarzy.  T a k i m  to sposobem zbroda '-11,m 
mimo wszelkiego cz uw an ia  R z ą d u ,  z n a } ' ^ . 
dia siebie pota jemnych u cz e stn ik ó w,  1̂ 
p r z y n a y m n i e y  ludzi  podających  im 
do w ł ó c z ę g i ,  a tak ż y w i  się skryc ie  ^ f  
w n y  t ryb  dz i k i ,  k t ó r y b y  z  każdego Sil ̂  
p r a w a , a którego p ie r w s zy m  p o c z ą t k i ^  j  
brak sprostowanych  wy obrażeń  ludUj *‘a 
nędzne w y c h o w a n i e  onegoż .44

W o ł o s z  c z y  z n a ,

Z  B ukurestu  d. 19. W rześn ia . ■— 
k t ó r y  tu w c z o r a y  p r z y i e c h a ł , p r z y w i u: 
tuteyszych  prow inc y i  bardzo ważn ą  
cy ę  H os pod aró w,  którzy  niemi rządzie 
Xiążę Karol  K a i  i m a c h  i m i a n o w a n y  * 0ł  1 
Xięciem iViulta.’ skim, a Xiążę J a r k o  t> 1
s z y i a ,  Woło skim .  P ias tow any  przez £lit̂  
tniego krótki  czas temu urząd SubsU^! 
T ł u m a c z a  Porty  , o tr zym ał  teraz ^
(Skarbnik)  J a k  o w a k i  A  r g i r o pu 1 a ‘ !{t j .
minacye te sp rawi ły  wrażenie  na t y c h , "  
po ros syysku  myś lą .  0%W

Jenerał  Z a l t u c h i n ,  do w od zą cy  P o1 
stałem tu ieszeze w o y s k i e m  rossyyskie3̂ )!)' 
debrał  roz kaz  nie opuszczać twierdz 
skich przed 2gim ( i 4 tym)  Paźdz iernik3 * - 
dniem w y zn a cz o n y m  na to w  traktacie 
i u ,  chociaż l iczba w o y s k a  iego c o d z i e ^  
urnni :ysza. Ad miais tracyą  K r a i o w a  L 
się teraz prawie  w y ł ą c z n i e  na ro d o ‘ve
dze, _ k o ff

W  R u s z c z  u k u  zb iera  się kilka ^
s ó w  tureckich,  których przeznaczenie 
tu wiadome.  ,  ^  O1’

P a n  G e r v a i s  , b y ł y  S z e f  biota



Partamftncie Interessów zagranicznych  w  P  c- f lary  i s łu żb y  d la  O y c z y z n y  użytemi b y ł y .  
^ r s b u r g u ,  k t ó r y  w p l ą ta n y  b y ł  w  sprawę'  Nakoniec  5) ca ł a  wewnętrzna  siła wo ieona,  
„ygnanego na S y b c r y ę  Sekretarza Stanu która teraz się t w o r z y ,  nie iest ani  ty'i lic;, ą  

Pe r a ń s k i e g o  ,  zosta ł  Konzuletn rossyy-  ani  R c k r u t a c y ą , lecz ty lko t y m c z a s o w y m  u- 
w  J a s s a c h .  zbroienietn wiernych S y n ó w  Rossyi ,  które s;ę

. W i ad om ośc i ,  przychodzące  teraz codzien* t w o r z y  z ostrożności d la  naypewnieyszego  o- 
j Ie w o y s k a  rossyyskiego na pó łn oc y ,  bar- bronienia O y c z y z n y .  K a ż d y  woienn y  Do- 

dla  niego są  smutne;  zb i ia ią  ie wpra-  w od zca  i W o i o w n i k  z a t r z y m a  pr zy  sw o i m  
t£U4’e przec iwne w ie śc i ,  lecz t e ' c od z i en ni e  n o w y m  charakterze s w ó y  d a w n y ,  nie będzie.

ra» :------■> -T.aia wiarę .  n a w e t  przymuszanym d o t o d m i a n y  o d z ie ży ,
a  po ustaniu t e y  koniecznośc i ,  to iest po 
wypędzeniu  nieprzyjaciela  z Kraiu N a s z e g o ,

ka żd y  ze s ł a w ą  i honorem do  swego  
~: ~ ^  n o w i n -

teraz mnieyszą maią  wiarę .

R  o s s y  a .

Petersburska Gaze ta  S en a t u  z  d r jka z  
(>5 ) S i e r p n ia ,  z a w i e r a  następuiący 
J^go Imperatorskiśy M c i ,  w y d a n y  podczas 

Ostatniego pobytu  w M  o * k w  l  ° ‘ • 6y 0de- 
My Alexander &c .  P o  u czyi«  J 

* w ie do ws zys tk ic h  vv,ern7 c h .Po p̂ etrzney 
®tych względem utworzenia  si ły w nVzvbv-  
^oienney  na obronę O y c z y z n y ,  t P ,  P ^  

Naszem do M o s k w y ,
Pełnem naszćm ukontentowaniem takow«t u
k o w a n i e  i t a k o w ą  gor l iwość  u ^ sz ^ l V .
‘ gromadzeń i S ta nó w,  i i  ofiary
^ y n i o n e  , pr ze w yż sz a ł y  daleko  ‘ r i v v .

uzbroienia potrzebną- te8° .P ^
‘hiuiąc takow e usi łowanie  wdzięcznie  1 _ y
Cowskićm rozczuleniem , t rosk l i wi  testesmy 
•O t o , a żeb y ,  g d y  dostarcza iąca s i ła  utwar za  
się z iednych Gu ber ni i ,  drugie nie b y ł y  bez 
-konieczney potrzeby  w  niespokoyność  w p r a ­
wiane.  Z tego p o w o d u  r oz po r z ąd za m y:  1)
•Obwód sk ładaiący  się z Gubernii  M o s k i e w ­
s k i e j ,  T w e r s k i e y ,  Ja ro s ł a w s k ie y , W ł o d z i -  
^ruerskiey, Rezańskićy,  T u ł s k i e y ,  Ra ługskióy  
i Smoleńskiey,■•powinien przedsięwziąć  sp ie­
szne i dzielne środki  dla zebrania ,  uzbroienia 
* urządzenia wewnęt rzn ey  s i ły  w o i e n o e y , 
która N a s ze y  g łó w n ey  stolicy M o s k w y  i 
granic ob wo du  iey bronić musi.  2) O b w ó d  
sk ładaiący  się z  Gubernii  Pe te rsburskie j  1 
^ o w o g r o d z k i e y , ma toż  samo uczynic  a 
“ ronienia stol icy P e t e r s b u r g a  i granic te- 
gQz obwodu.  3) O b w ó d  sk ładaiący  się 

ernii Ka zań sk iśy ,  Niżnegorodzkiey ,  Pensa n- 
Skiev K,i«frnmańakiev.  S vmhirskieY i Wetkan-

wy pę d ze m u  --------
powróc i  ka żd y  ze s ł a w ą  i honorem do  swego
pierwszego stanu 1 do d a w u i e y s z y c h  powin-

koronna el
^  U 1 UU u a n   j

ności swoich .  W łośc ianie  koronno eko nom i­
czni i do dóbr  Naszych  farni l iynych  na l eżą­
c y ,  a będący  w  o w y c h  Guberni iach,  w  k t ó ­
ryc h  się" t y m c z a s o w a  zbroyna  sita t w o r z y , 
nie należą do tego , l ecz pozostaią się na  
zac iag  z w y c z a y n y ,  podług  w y d a n y c h  przepi ­

sów.4W J Y I o s k w i e  d.  x8. (30.)  L i p c a  1812.
A l e x a n d e r .

(Podpisano.)
(IVJŚrze -j()tym G a zety  naszćy, um ieścili- 

m y póżnieyszy U kaz Im p era torjk i, wydany d.
4 . f  16J  Sierpnia, a nakazulayy za cią g a ć do 
woyska po  2 lu d zi ze 100 du tz.)

D l a  uzupełnienia  umieszczonych  iuż w  
Gazecie naszey  wiadomości  woiennych,  o de zw  
i  t. d. t łómac zon yc h  z G a ze t  rossyyskich  , 
po dai em y C zyt e l n i ko m  nas zym następuiący 
rozkaz  dzienny Imperatora  Imci  Rossyyskie-  
e o , w y d a n y  d. 27. C z e r w c a  (o. L ipc a)  w  0-

bozie nad D r y s  są.*)
„ R o s s y y s c y  W o i o w n i c y !  Nakoniec  d o ­

pięliście c e l u , do któregoście d ąż y l i .  G d y  
nieprzyiaciel  p o w a ż y ł  się wtarg nąć  w  granice 
Państwa  Na sz eg o,  stal i ście na granicy  d la  
uważania  onćy że .  A ż  do  zupełnego  połącze-  
czenia S1 e w o y sk a  Na sz eg o,  po w śc iąg nio ną  
została przez t y m c z a s o w e  i potrzebne cofanie 
się wrząc a  w a sz a  waleczność  położenia t a m y  
zuchwałym^ kr ok o m  nieprzyiaciela.  T e r a z  
p o ł ą c z y ł y  się w s zy st k i e  k o r p u s y  pierwszego

-ąjr, ts.ostromansR.iey, o y m u u si M tj  > ;■
- d e y ,  ma poprzedniczo w y r a c h o w a ć  r w ż '
Zl5aczyć  l iczbę l u d z i ,  l ecz  nie ma ich zgro­
madzać i o d r y w a ć  od prac wiey skich ,  az  °  
dalszego rozkazu.  4) W sz ys tk ie  inne pozo- 
slaiące się ieszcze Guberniie nie b ęd ą  p J 

czynnemi ,  aż  póki  konieczność tego^ 
^•agać me będ z ie :  a b y  i one do r o w c e y

*) Oszahcow any o bóz nad D r y s s  ą ,  w którym  
woysko r o s s y y s k ie  n ieiaki czas s ta ło , zo sta ł 
przez nie d. ig- L ip c a , ia k  to z 8go bulle ty  • 
nu wielkiego woyska, (um ieszczonego w JSrze 
6&rny/n G a zety  naszćy) w iadom o, d o b ro w o l­

n ie  opuszczonym ,
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Naszego  w o j s k a  n a  mieysct f,  w p r z ó d y  iuż 
wyznaezonerri T e r a z  nastręcza się w a m  no­
w a  sposobność okazan ia  z i .anćy  waleczności  
W a s z ć y ,  i po zy sk a n ia  nagrody  za  pomesione 
t rudy .  Dz ień d z is ie ysz y ,  s ł a w n y  przez bi 
t w e  pod P u ł t a w ą ,  n iechay  wa m  za  wzór  
Służy ! P am ię ć  na zw yc ię zk ic h  P rz o d k ó w  
w a s z y c h ,  niech was,do naysfawnieyszyc ł i  czy-  
r ó w  bohaterskich p o b u d z i ! Mocoem ramie­
niem bili oni nieprzyjaciół .  W y  zaś idąc za 
i ch p rzy kł ad em ,  ubiegaycie Sie o obrócenie 
w  n iwecz z a m a c h ó w  nieprzyjaciela na waszą 
religiie,  honor,  o y c z y z n ę  i na  rodzinę waszą.  
B ó g  iest za  nasżą sp ra w ie d l iw ą  s p r a w ą ,  i 
zleie na nas swoie b ł og o s ła w ie ńs tw o !“

M o s k i e w s k a  Gazeta ros sy y sk a  pod 
d. 21. Sierpnia (2. Września) ,  za wi er a  co na- 
s t ę p u i e :

Z  M oskw y dnia 21. Sierpnia (2. W,rzesnia), 
Nacze lny  D o w o d z c a  M o s k w y  Hrabia R o- 
s t o p s z y n ,  udz iel i ł  d. 18. (30. )  Sierpnia 
następuiącą~wiadomość: „ P o d ł u g  przys łanych  
mi doniesień,  stoi przednia Straż nasza o 30 
wiors t  przed W i ą z  m £  Nieprzyjaciel  stoi 
w  dawoem swem stanowisku,  i nie czyni  ż a ­
d ny ch  poruszeń. Korpus Jenerała M i l l o r a -  
d o w i  c z a  go to wy  ies; do wyruszenia.  P rz e ­
dnia straż iego 8000 ludzi  w y n o s z ą c a , w y ­
s z ł a  tego dm a  pod dow ództwem Jenerała 
Majora  W a d k o w s k o y  z M o z a y s k a  do 
G ż a c k a .  Inne o d d z i a ły  tegoż korpusu nad­
c iąga ła  z B o r o w s k a  i W e r e j i .  Si ła  zbroy- 
na  narodowa w T w e i z e  iuż u r z ą d z o n a ,  a 
13000 ludzi wraz  z iazdą  pod d o w ó d zt w e m  
Jenerała - Majora  T y r ł o w a ,  ciągną do Ki i -  
n u .  JO. Xidże K u t u r o w  p r z y b y ł  dnia wczo- 
rayszego do W i a z m y . 44

„ H r a b i a  W  i t t  g e  n s t e i  n z d o b y ł  P o -  
ł o c k  i ciągnie na przód.  Ca ła  ta przestrzeń 
kraiu  uwolniona iest od powietrza  m o r o w e ­
go, bo iuż tam nie ma żadnego Fr a n cu za .44

„ W i e l u  mieszkańców ubiega się o to ,  
a b y  się uzbra ial i ;  a 10000 broni ku pi one y  
n r  iarmarku S M a k a r e g o ,  znayduie  się w  
zbroiowni .  K ażd eg o  rana mogą w s z y s c y ,  
k ł ó r z y  się pragną u zb r o ić ,  ku pi ć  sobie w 
z b ro i o w n i  pistoletów i szabel  Cena iest u- 
s tano wio ną.  B ęd ą  mi oni wdzięczni  za to ; 
a  t y m ,  k t ó r z y  ni  przedaż tę za  złe b io rą ,  
n iechay  B i g  przeb acz y .44

T a ż  Gaze ta  za wi er a  pod d.  24. Sierpnia 
(5. Września)  co następuie;

N a c z e l n y  D o w o d z c a  M o s k w y  Hrabia 
B o s t o p s z y n ,  udz iel i ł  po d  d. 18. (30 . )

Sierpnia następującą wia dom ość  i G i ^  
k w a t e r a  iest n r ę d z y  G ż a c k i e m  i M c ^  
s k i e m ;  s tanowisko  w o y s k a  naszego iest 13 
dzo ko rzystne ,  i tam to Xiążę  ma zaf0 lt. 
Stoczyć b i tw ę  W o y s k o  nasze równa sif ^ 
raz  w silę nieprzy iacielskiemu ; w  przec1 
2 doi nadciągnie leszcze z naszćvstrony  ‘20°g, 
ludzi  ; lecz w o ysk o  nasze iest R o s s y y ś k F ^  
ż y w a  praw  r ó w n y c h ,  zostaie pod ifc,tłl)/ f 
M o n a r c h ą ,  broni Cer kwi  B o ż y c h ,  don*®' ' 
żon , dzieci i g rob ów  o y c ó w  naszych* ‘ 
przyiaciel  w a l c z y  za chleb i zginie nJ t, 
pie;  ieśli ón raz  ty lko  przegra bi t wę* 
pierzchną się w s z y s c y ,  i nie będą wiedz1 
czem byl i .44 |[1,

Nacze lny  W ó d z  wszystk ich  w óysk  
nych  Xiążę M yc l ia y ł o  L ary ono w ic z  X 1',L 
z o w ,  napisa ł  do naczelnego D o w o d zc y  4 
s k w y  co następnie:

„ Z  zasmuconem dow iad uję  się serCe '̂ 
że powiększone  wieś-h o z łym stanie wo, „ 
na sz eg o ,  które Indzie źle myś lący  rozszer.j, 
i ą ,  z a k ł óc am  spok oy acś ć  mieszkańców p\. 
sta M o s k w y ,  i p r z y w o d z ą  ich do ro*P 
c z y . u _ pr

„Up r a sz am  iak nayunrzeymiey  JVV. u 
n a ,  a by  ich uspokoić  i zapewnić,  że wo/m 
nasze nie iest iesżcze w  tak s ł a b y m  i 
stanie, iak owi  go o p i s y w a ć  staraią się. 4S0- 
ciwnie o w s z e m ,  w sz y stk ie  w o y s k a  uie . 
c z y w sz y  dotychczas  powszechuey  bitwy* ti 
m og ły  b y d ź  w ys ta wi on e  na rozszerzony  Pj,, 
wieści  niedostatek sił  i ź ródeł  posiłkoW)’ .̂ 
a będąc oży wio ne  w ł a ś c i w ą  sobie 
śc ią ,  oczekują z nay  więks zą  niecierpliw0*), 
tey ch w i l i ,  w którey  k r w i ą  sw o i ą  przJ’,c j,ę- 
nuść s w ą  do tronu i o y c z y z n y  stw*ierd*ic. 
dą mogły* T y m  to końcem, i dla ob*°01 sif 
p iórwszey  s iohcy  M o s k w y , d z i a ły .^  I
wszystk ie  dotychczesne poruszenia.  
w s z y s c y  Sy no w ie  Rossyy  wzno szą  * ^ ' 1  
m o d ł y ,  a by  Nay  w y ż s z y  pobłog os ł aw i ł  P1 
s ięwzięciu  naszemu.44

„ P r o s z ę  IW.  Pana  zapew nić  miej? j,jt 
c ó w  M o s k w y  na moie s iwe włosy ,  
b y ł o  ieszcze a r '  i ednćy potyczki  z PrZćj ii'{ 
strażą nieprzy lacielską , w którey by  
otrzymali  przewagi ,  że zaś dotychczas)  
żadney  w a ln ey  b i t w y  nie b y ł o ,  od ^ 
Naczelnego W o d z a ,  zależa ło .44 ^

W  klasztorze K o  ł o c k  o y  d, 21. S'iet?
( 2  Wrze śnia)  1812. ,

( P o d p i s a a o )  Xiątę H u t 43'
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XVIII.  Bul le tyn  wielkiego w o y s k a .

IVM oZaysku dnia 10. TVrzes'nia,—  Dnia 
tya°. l̂'Szył  Cesarz Jmć z G ż a c k a  i o b o z o ­
wa n  ■ ^omu po cz t o w eg o  pod G r y t n e -  
{o a 5 gP °  godzinie ó tćy  zrana ruszy-

*■' 1 * : -  — ---------- — aIiwT n i l ł0 w oysko. O godzinie 2giey po południu 
Postrzeżono wo y sk o  rossyyskie.  P r a w e  skrzy- 

” , °pierało sie o rzekę M o s k w ę ,  le we  
i 4s stało na wz górzach  lewego brzegu R a -  
, 8k O 1200 sążni od lewego^ s k r z y d ł a ,

Mzął b y ł  nieprzyiaciel  sz a ńc o w a ć  piękną  o-
górę p i a s c ż y s t ą , leżącą między dwo- 

a iasami* i osadził  ią  ęma lub l o m a  ty* 
la.cami ludzi.  Cesarz Jmć rozpoznawszy  g°* 

Postanowił nie tracić ani iedney  chwi li  , i 
i:.ł *aó tę posadę.  R o zk a z a ł  K ró l ow i  Neapo- 

a‘iskiemu, ażeby  się z cl y wiz y  ą Jen, C ° lTj' 
v®ns i z i a z d a  przez K a ł u g ę  przeprawi ł .  
st ? ^ n i a t o w s k i  pociągnął  ze swoiey  
tśv°n  ̂ w p f a w ą ,  i gotował  się do obeyscia 
,  i . P o s a d y . \ v  przeciągu iedney godziny
1 obytą została nieprzyjacielska reduta z cizia-

korpus rossyyski  zosta ł  z lasu wypę-  
5̂ ny m , i uciekł  zosta wiw sz y  na poboiowi-  
j  u trzecią część swoich ludzi .  O  7mey  go- 

i ,aie wieczorem ustał  ogień.
Dnia 6go o godzinie 2giey z r a n a  roz­

poznawał  Cesarz czaty n ieprzyjacielskie,  i 
My ten dzień zszedł  na  rozpoznawaniach.  

»lŁprzyiaciel  miał  bardzo ścisnioną postawę.  
rt.we skrzyd ło  i e g o , przez odebraną  mu
UnieiM  j -  1 - , . '

oczywista , iż reduty  krótki  czas dopiero by-  
ł y  zaczęte ,  że dó ł  nie b y ł  ani głębokim , a- 
ni palisadami o b w a r o w a n y m ,  ani w  górze 
na łożonym.  L iczono  si ły nieprzyjacielskie 
na 120 do 130,000 ludzi.  Nasze b y ł y  r ó ­
wnie  tak m oc ne ,  lecz t a k t y c z n a  w y żs zo ść  
w ó y s k  na sz yc h,  nie po dp a d ał a  żad ney  w ą t ­

pl iwości .
Dnia 7go o godzinie 2giey zrana znay* 

d o w a ł  się Cesarz w p o ś ró d  swoich M a r s z a ł - ■ 
k ó w  na p o s a d z i e ,  dniem w p r z ó d y  odebra- 
ney.  O g o d z in ie  w p ó ł  do ótey zeszło s ł o ń ­
ce ’ bez nay m nieyszey  c h m u r y ;  dnia ógo pa .  
dał  d e s z c z :  „ W i d z i c i e ,  o t o  s j o ń c e  A u -  
s t e r l i c k i e ! 14 rzek ł  Cesarz.  Chociaż  w W r z e ­
śniu ,  przecież b y ł e  tak z i m n o ,  iak  w  G r u ­
dniu w  M o r a w ie .  W o y s k o  c i eszy ło  s i ę z t e y  
w r ó ż b y .  Z a b ę b n io n o ,  i przeczytano  nastę­
pujący  r o z k a z  dzienny.  (Icst to ten sa m , któ­
ry sm y iv przeszłym  81 wszytn JSrze G a zety  

n ie sc ili.)  W o y s k o  odpowiedz ia ł
' —  L  1 1*7,

o

- e -  ,  u u c u i a - u i j  m u
dniem w p r z ód y  posadę,  znacznie  os łabionem 
Ostało.  Opiera ł  ón sic o wielki  l a s ;  gora  
P'asczysta,  na którey  stała iedoa,  2,5ma c zia* 

osadzona reduta,  b y ł a  d la  mego pu  ̂
ktem podpierającym.  D w a  inne takież.
Vza, opatrzone t o ż  samo redutami ,  by y  • * 

kroków “'od  siebie odle g łe ,  i  zas an <->y 
'lę aż  do iedney  wie l k ićy  w s i ,  która m - 

Pr:ŁyiacieL zb ur zy ł  d la  osadzenia  tego tn< y 
s,Ca artylerya i p i e c h o t ą ,  i oparc ia  o 
St°ńka swoiego.  Pra we  skrzydło  iego r
^ aSa'lo sie za  ws ia  B o r o  d y  n e m  ;^opiei ,  

0110 o dw ie  piękne p iasczyste  g ó r y ,  °p- 
,n ;'ne redutami  i  bateryami .  S tanowis  .0 

j lo pięknem i mocnem. Ł a t w ą  b y ł °  \Y 
czynić o b r o t y ,  1 zmusić n i e  przy  1 a 

. “ puszczenia tegoż s t a n o w i s k a ; lecz. p 
t y ł a b y  się ty lko  b i tw a  o d w l e k ł a ,  P

U  nie d a w a ł a  się b y  d i  t a k . m o c n ą , ,  « e  
y Slę wahano s toc zyć  bi twę,  B y ł a  to t

naszdy urnies<-v—. ,  -
na nie^o powtórzonemi  ok rzykami .  W z g ó -  
f zys ta  równina ,  na którey stało,  zasianą b y ­
ła  trupami Rossyan,  k o r z y  padl i  d. 5.  W r z e .

®nia.
Xżę P o n i a t o w s k i ,  k t ó r y  praw em  

skrzydłem naszem d o w o d z i ł ,  r usz y ł  d la  w z i ę ­
c ia tyłu l as o w i ,  o k tóry  nieprzyiaciel  l ewe 
skrzydło sWoie opierał .  Xżę E  c k rn ii h l t 
( D a v o u s t )  pociągnął  wzdł uż  lasu. D y w i z y a  
Jenerała C o m p a n s  by ła  na czele. D w i e  
batery e ,  każda  po dó d z i a ł ,  s t r y c h o w a ł y  
postawę nieprzyiacielską.  B y ł y  one wśród

nocy  usypane.
Jen. S o r b i e r ,  k tóry  baterye na  pra- 

w e y  stronie o d w o d o w ą  artylerya g w a r d y i  
C e s a r s k ie y  uzbroi ł ,  rozpoczął  ogień o ótey  
godzinie.  Jen. P e r n e t y  stanął  z j o m a  d z i a ­
łami  na cze le  d y w i z y i  Jen. C o m  p a n s  (4 tey  
z igo k o r p u s u ) ,  która w z d ł u ż  lasu p o s u w a ­
jąc się,  obchodzi ła  cz o ło  nieprzyiacielskiey  
posady.  O w  pół  do ótey  zosta ł  Jen. C o m ­
p a n s  r a n i o n y ;  o 7me y  ubito konia  pod 
Xięciem E c k m i i h l .  A t a k  z b l i ż y ł  się, strze­
lanie z ręczney  broni.'  rozpoczę ło  się. V j c e -  
Król  sk ła da ią cy  l ew e  skrz ydł o  n as ze ,  ude­
r z y ł  z b o k u ,  i z d o b y ł  wieś B o r . o d y n o ,  
którey  nieprzyiaciel  nie móg ł  bronić,  g dy ż  
ona lezy na l e w y m  brzegu K a ł u g i .  O  
7tney godzinie r us zy ł  Xiążę  E l e  h i  n g e n  
( N e y ) ,  i pod zas łoną  ó o d z i a ł o w e y  ba t e ry i ,  
którą Jen. F o u s c h e r  dniem wp rz ód y  prze­
ciw środkowi  nieprzyjaciela  u s t a w i ł ,  uderzył
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a a  tenże środek. T y s i ą c  dział  z stron oboy* 
a w y z i e w a ł y  śmierć i zniszczenie.

O  8mey godzinie opanowano ni iprzyia- 
cielsUie p o s a d y ,  zdobyto  r ed u t y ,  a artyle- 
r y a  nasza osadz i ła  szczyt w z g ó r k ó w .  K o ­
rzyść  s tano wis k  , k t ó r e j  przez 2 godzrny 
n ieęrzyiacie lsk.e  u ż y w a ł y  b a t e r y e , s ta ła  się 
naszą korzyśc ią .  Przedpiersienie (parapety) ,  
które podczas a taku przec iw nam s ł u ż y ł y ,  
z a c z ę ł y  dla nas s ł u ż y ć .  Nieprzy  iaciel  uy- 
rza ł  bi twę przegraną,  którą ledwie zaczętą 
k y d ź  rozumiał .  Wzię to  ieciną część iego ar- 
ty ler y i ,  druga za liniie u pr ow ad zo na  W tem 
rozpaczaiącem położeniu postanowi ł  nieprzy­
jaciel  ponowić w a l k ę ,  i ze wszystk iemi  mas- 
sami swoiemi  zd o by ć  nazad  te mocne p o s a ­
d y ,  na których  się nie mógł  utrzymać.  T r z y ­
sta dział  francuzkich ciskaią aa  messy iego 
p i o r u n y ,  a żołnierze iego w y z i e w a i ą  ducha 
awoiego u schyłku  t yc h że  sa m y ch  przed- 
p i e r s i e n ić w ,  k tóre  przeszłych d n i ,  iako nies 
p o k o n a u y  puklerz za łoż y l i .

K ró l  Neapol itański  uderzał  ki lka r a z y  
7. iazdą.  Xiążę  E l c h i n g e n  okry* się s ła­
w a ,  i o k a z a ł  r ów ni e  ty l e  z imnćy  krwi ,  ile 
nieustraszoney o dw ag i .  Cesarz rozkazał, ,  a- 
ż e n y  na pr z o d z i e ,  przed prawem uderzyć 
ramieniem.  T u  poruizenie po ddało  w  moc  
naszą  t rzy czwarte  części  poboiowiska .  Xżę 
P o n i a t o w s k i  b i ł  sie w  lesie z przemien­
i łem szczęściem.

leszcze  się n ieprzyiacielowi  reduty na 
p r a w ś y  po zosta ły .  Jenerał  M o r a n d  ruszył  
na  me i z d o b y ł  ie; lecz gdy  na niego o g o ­
dzinie ę tey  ze wszystkich stron uderzono,  
nie mógł  się w  nich utrzymać.  Nieprzyia 
c iel  ośmielony tą ko rz yś c i ą ,  ka za ł  posunąć 
się na przód s w o l j m u  o d w o d o w i ,  tudzież 
ca łemu pozostałemu w o y s k u ,  i ostatni raz 
szczęścia pr ó b o w a ł .  Imperatorska g w a r d y a  
b y ł a  przytem.  Ski er o wa no  atak na środek 
n a s z ,  k t óry  Dył  ś r e d n m  punktem pr aw eg o  
sk rzy d ła  naszego.. Obaw ian o  się przez c h w i ­
lą?  nieprzyjaciel  m ę  odebrał  s atoney 
•wsi ( B o r  o d y n a  ). D e w i z y  a Jen. F r i a n t  
u dała  się t a m ż e ; 80 dzia f  f rancuzkich wyzie-  
•waiącycn ogień,  w s t r z y m a ł y  nay sam prz ód  
nieprzyjacielskie k o l u m n y ,  a  po*rm pogru­
chotały ie ka r taczami .  Przez dwi e  godziny 
s ta ły  owe  kolumny ścisnione i niewzrusz ne,  
nie m o g ł y  iśuź na pr zó d,  nie chc ia ły  ustępo­
w a ć ,  i musia ły  się zrzec nadziei zwyc ięs t wa .

Król  Neapohtański  po ło ży ł  koniec tey  
niepewności .  R o z k a z a ł  uderzyć ie żd zicĄ . kor=

t

pusu; wd a r ła  się ona w  przedzia ły ,  które o0^ 
nasz k a r t a c z o w y  zrządzi ł  wś c isnionych  
sach piechoty  r o s s y . s k i e y ,  i nuęd-zj s2 jy 
drenami ich ki ryssi ierow szeregi ro? 
się i r oz sy pa ły  na wszystk ie st rony.  
b .a  C a u l i n c o u r t  Gubernator  Ra z '^^-ryS' 
sarskich,  siano wszy na czele 5go pułku KW  ̂
siierskiego pogromi ł  w s z y s t k o ,  i w ^ar,vie. 
z le w ey  strony w redutę,  przez szyię °°tv  >
Od  tey chwi li  ustała  w s z e l k a  niepewność?
bi twa  b y ł a  wygraną.  T e  21 dział ,  które 
ł y  w  reducie,  obrócone zosta ły  na niepr2./  ̂
cielą.  Hrabia  C a u l i n c o u r t ,  k tór y  s!*żl 
tern pięknćm zdarzeniu po pi sa ł ,  me żjf* 
nieprzyiacielsKa kula d z i a ło w a  zabiły e j 
poległ  ón ch w a le bn ą  , i godną  zazcu 
śmiercią.  _

B y ł a  godzina 2ga po p o łu d n i u ,  ^  
i aciel  utrai i ł  ws ze lką  nadz ie ję;  b i twa  P̂ [. 
stała,  ty lko  działa h u cz a ł y ;  nieprzyjaciel ł u, 
czy ł  i eszcze ,  ale t y lk o  dla odwretu i 0 
nia s ię ,  g d y ż  zrzekł  się z w yc ię s t w a .  _ ti 

St rata  h ieprzyiaciela iest niezmierna* 1; 
do 13,000 lu d z i ,  i 8 do 9,000 koni ,  
z ich strony na placu b i t w y .  Nig dy  olL6 
dziano takiego p o b o i o w i s k a ,  iak te. 
t ru pó w,  leżał  ieden Francuz,  a 5ciu Ro: 0̂, 
ąotu Jenerałów rossyyskich u bi to ,  ran1 fj< I 
lub p o y w a n o ;  Jenerał  B a g r a t i o n  i®5.^o’ 
niony .  —  M y  utraci l i śmy przez kulę o^jil  
w ą  Jenerała d y w i z y i  Hrabiego M o n t " '  p0 
Jenerał  Hrabia  C a u l i n c o u r t ,  któG ✓ 
nim d o w o d z i ł ,  utraci ł  w  godzinę i y cie'gv 
Jenerałowie b r y g a d y  C o t n p e r e ,  P l a u 
n e ,  M o r i o n  i H u a r t  polegl i ,  mamy ( jj<
8 Jenera łów po w ię ks ze y  części  lekko r 
n y c h . —  Xiażę  E c k t n i i h l  zosta ł  Dietkn‘?.; 0< 
—  W o y s k o  f rancuzkie okry ło  się sławą? 
k a z a ło  wie lką  przewagę sWoią  w sztuc? 
ienney nad Rossyanami.  . > ^ 1

O tóż  to iest w  ki lku s ło wa ch  p ier ĵi' 
rys  b i t w y  pod  M o s k w ą .  Zasz ła  ° ° a 
]ę za  *) M o i a y s k i e m  , 15 mi1 od 
s k  w y ,  nad małą  rzeką tegoż nazwiska- ti 
strzeli l iśmy 60,000 razy  z J z i a ł ;  poczty yp 
dosta ły  iuż w  pos. łku 800 w o z ó w  ar tyr^ t' 
n y c h ,  które ieszcze przed b i tw ą  za * si«i 
K ń s K i e m  iuż b y ł y .  W sz yst k ie  l a s y j ^ -
     —  ictv
*) G dy ton B u llcty n  z M ć z a y  ska i°sl 

w anym , przeto tu się zachodni0 .  ̂
M ożn y  sk a rozum ieć powinraF, to ^  ^  
podczas bitwy le ża ł leszcze  Mozaysk.  
dzy Francuzam i i'M o sk w ą ,
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sCa o ą  po.lioTiTW.sKa, az oo tego miey-  s k i ,  który 7 mym korpusem rćssyyskim  dowo-
> napełnione s a z a b i t y ! / - i ranionymi .  —  d z i ł , zo sta ł ranionym ; że n a jw iększa  część

c Znaleźliśmy -sono'' .zabitych i pokale- iehcóuj składa się z  sam ych nieokrzesanych re-
0 Jero^c ; Rdssyan.  P o y m a l i ś m y  ki lkunastu krutów , że woysko rossyyskie winno iest ocalę-
(y talów i P uł k o w n ik ó w .  1 *

Osoba ~ ‘stvvie .
’ gwardy

' J  J --  W fc. / Ł / Ł I - \S ---
nie swoie Jenerałom  P la t o w o w i  U wa row i ,  /Ytf*

do

*** -* ”  • •‘ u r u i e  j o u ^ i  u i o m  r i a i u w o w i  u w a r o w i ,  n  t v

esż.za nie b y ł a  w niebezpieczeń- rzy odwrót iego za sła n ia li , że p u łk i grenadye- 
■ o - -* u y a  piesza i konna nie pr zy sz ła  rów maią po 900 lu d z i ; że Jenerał Kutu.zow 

tietzJ strłai u , i uie utraci ła ani jednego żoł-  za chęcał 'woysko swoie przemową ; że  Bennigsen 
tvątpi‘ ? w y G ę s t w o  nie b y ło  ani na chwi lę  d. 7. Września pospieszył z  M o z a y s k a  do Mo-
tp‘0s ';V^ . .  G d y b y  nieprzyiaciel  w y p a r t y  s k w y ,  dla uczynienia w m al ey  W i a ź m i e  przy-
debrtl- s *'Oich-, nie chciał  ich b y ł  znowu o- gotowań do obrony s to lic y ; że nie w ied zieć, co
g ° , l eC’ sl fata nasza  b y ł a b y  więks za  iak ie- sio z Jenerałem  T u c z W w e m  stało-, że tenże
tyjzy Cz on poświęc i ł  woysko  s w o i e ,  kaza-  Jenerał podług innych doniesień ma bydź ranio-

1 s I1111 stać wśród  ognia batery i  naszy ch  n y; że w wielu pułkach rossyyskich tylko  3 0 ,
iiu ^  ^°dziny zrana do 2giey po połu-  40, do 50 w- k a żd e j kom panii pozostało się lu -- 

* 1 chciawszy u p o tc z y w i e  zno wu  to zdo- d z i;  & ę .  «Sfc .
Ha :---   - - Ł  L — I-- 1 -

sposobem m ożna  sobie obiaśnić niea 4 „

5.Puia
b - ^ w a u j u i ,  j  — -------------------------  j
dostać się w  obcą posiadłość.  Dnia 18. (30.) 
zsszłego miesiąca, w y d a ł  Gubernator  w oi enn y  
Qd e z w e ,  przez którą chc i a ł  zw ol n a  rozsze- 
rza iąęą  się trwogę tśm zapewnieniem uśmie­
r z y ć ,  jż wszy stk o  uży tem  będzie dia ob ro n y  

° 'Vnen n/S moleńskie^  P° U Ł C(I0(-“ 1C™ , u -  tego pierwszego w Państ wie  miasta.  U ż y t o
d M o s k w ą ,  Są równie  fvłI!m»°!^eC , w a  ^a , dzo ostrych ś r o d k ó w  na b o i a ź l i w y c h ;  cu-

1 o m z* . t lzoziemcy wszystk ich narodów,  stali się o-
sobl; wie . celem nąyostatecznieyszego ucisku.. 
Hrabia R o s t o p s z y n  poczytał  sobie nako- 
niec za powinność bronić do ostatniego mia­
sto, przed samecni nawe t  murami  iego,  prze­
ciw iakiemu bądź p o d i a z d o w e m u  k o r ­
p u s o w i ,  g d y  dniem przed w y y śc i e m  w ó y s k  
z  miasta ta  okropna gruchnęła w i a d o m o ś ć ,  

i e l k i e  f r a n c u z k i e  w o y s k o  i uz da-

w  x J  *■----------  -    — •

j y  list okólny  Cesarza Fr a n cu zó w do
“ '-nowieństwa f r a pc u zk ie g o :

Nl  »»hlci Xiaźe  Biskupie . . . "Przejście z a
1 e0, Dź wi nę  i Dn.eor ,  potyczki  oód M o-

l l o ' V e m , . n a d D i ,  s ą  pod P o ł o c k i e m , 0
r° W n e m ,  S m o l e ń s k i e m ,  a  n a k o n i e c  b i t w a

Pod M o s k w ą ,  s ą  r ó w n i e  t y l o m a  " p o w o d a m i
Jadania. ch wa ły  1 d z ię kó w Panu Za stę p ó w.
j-Gsza w o l a  iest,  a ż e b y ś  W a ć P a n  po  ode-
, vaniu ninieyszego l istu u m ó w i ł  sie z  t v m i ,  do 
ktćrv,u • -  ■- *o _ _____ „ vł, o * » u  3ic i*  i .yini j  elo
których to "należy. Zg romadź  m ó y  lud do 
kościołów d la  odś piewania  m o d ł ó w  publi- 
Cllly c h r -wprowadzonych w  takich  zdarzę-
?lath ,  kościelnym  o b y cza ie m  i regu łą. G d y  

list ni o -  ~ -, . . uauc iu jm o o y c z a i e m i  regułą.  G d y  z  młasta tâ  | * * c ?®*z gk 
15n ustnie ma innego zamiaru ,  przeto pole cam  iż  w '

! j«ćPana ł a s k a w e y  opiece B o z k i e y  W  Na-  ź y  ao " lf Q '- 'ro nastąpi 
ey g ł ó w n e y  Cesarskiey kwaterze  w M  o z  a y -  . . ,  1 •* tt, d,  i o ' W r - , ^ n ; -, l ) , d. 10. Września  1 $12

( Po d pi sa no )  N a p o l e o n .

fa taka  okropna sce­
n a ,  lakiey nie ma pr zyk ład u.  Dnia i4go 
podłożono ogień na  g ie łdzie ,  na B a z a r z e  
(wł aśc iwy m  składzie h a n d lo w y m  m iędzy  A-
» ,«  3 I Fi . 11 r ftflT A  ̂ li Ct."?- r t i to l i i  iri^Drsr-£»+ 11 Cr7 C\ f -

- « Z T  1 aPPortu> że p u łk i piesze rossyy- i doraźnie osądzonych rozstrzelano;  lecz *no>
 ̂ Szye/i z U!‘  ~ ^°-° û '̂ z*' > p u łk i strzelców  cny  wi a t r ,  k tór y  z e rw ał  się dnia w c z o ra y -

^ułkdio p iec l ° °  a każda d y w iz ja  z 4  szego,  oso bl iw ie  zaś brak narzędzi- gaszą-
10ty a z  iazdy -t że Jenerał Raj;ew- cycii ,  k tóre  wszystk ie  noro wadzóilte lub po-

A  3,



psute z o s t a ł y ,  zn i wec zy ł  wsze lk ie  natęże­
nia.  Morze ogniste pochłonęło miasto , po 
n a y w i ęk s ze y  części  drzewem zab ud ow ane .  
C e r k w i e ,  p a ła ce ,  m ag a zy n y ,  sk lepy  kupiec­
k i e ,  i niestety wielo tys ięcy ranionych żoł­
nierzy,  wszystk ich  chorych,  zgo ła ,  wszy stk o  
p r a w i e  p o ża r ły  płomienie.  Nayznakomitsze 
liapasy P ań st w a  rossyyskiegc  —  ze wszy-  
stkiem zgorzały.  Dl a  kraiu nic nie u r a t o w a ­
no,  ponieważ rząd ani pr zyp usz cza ł  możności  
wzięcia M o s k w y ;  a  g d y  się to s tało iuż rze-- 
cza n ieoch yb ną,  starał  się tak d ługo,  póki 
m o ż n a  by ło ,  taić Los miasta-przed publ iczno­
ścią. T o  tylko  iedynie pozostanie,  co nie­
szczęśl iwi  mieszkance w  ostatnich 24 go d z i ­
nach pożaru  do  p iwnic  d o m ó w  swoich po­
cho wa ć  mog l i ,  i co sam płomień ochroni.

C z a t y  francuzkie  stoią o 20 wiors tw za 
miastem na gościńcu ku K a z a n o w i ,  dokąd 
się cofa w o y sk o  rossyyskie.  Inne korpusy  
francuzkie ciągną ku P e  t e rs  b ur g o  vvi, gdzie 
nie  ma żadnego wo y sk a  rcssyyskiego .

dotycHrabiego i 11 g e n s t e i n a , kjób$ 
czas mia ł  ro z k a z  bronienia do upadh‘§3 
ścińca Petersburskiego ,  en erhec trzy - 
Po bi twie na  dniu 7-mym Września t) l 
k ą  M o s k w ą ,  czyni  tenże korpus
p r zy go t ow an i a  do odwrofruj,  który 

- z.nieyszych s tosunkach wielóm pA iftĄ 0 
i znoiom podlegać m oże ,  ; i W każdyt* * Z ji*  kj i i a i i i  p  v/ ca z ca i i i   ̂ x vv  y

padku w y d a  w  moc  postępuiącego ' 
kiego wo ysk a  ' n f l a n t y  i E  s t.o n i

Pod R o b r u y  s k i e m  stoi na- p13 !̂ 
skrzydle  wielkiego w o y s k a  korpus 
pod sprawą Jenerała D ą b  r o w s  k i e . 8 V i  
ry  razem t rz ym a  en echec m a ł y ,  z .jl 
zac ię żn yc h  u tw or z on y  o d w ó d  rossyy” - 
wo dza  Jenerała E r t l a .  , j3|3

N a  Samym końcu  lewego boku " 1 
A u s t r y Ł c k i  k o r p u s  p o s i ł k o  «’■ 
z nim połączony korpus s i ó d m y ,  * poi 
z w o y s k a  S a s k i e g o ,  (Korpus woyska  J f  
s k i e g O ,  (wszystk ie  te trzy korpusy  l ° a] 
(pod rozkazami  Xięcia S c h w a r z e n b e

W  c hwi l i ,  w k t ó r e y  zdarzenia pod M o -  
ł k  w ą  i zalecie te y  s tol icy  iak n a y w y ż e y  
natęża ią  u w a g ę ,  rzut oka na teraźnieysze 
s ta now is ka  wszystk ich  części  , tworzących  
w i e l k i e  w o y s k o ,  nader interessuiącym 
b y d ź  powinien,  »Mki|

Środek pod bezpośredniem naczelnem 
kierowaniem Cesarza N a p o l e  o n a , r usz y ł  
na przód po bi twie nad rzeką  M o s k w ą  
w  trzech k ierunkach,  g ł ó w n y  korpus zaś do 
sam ey  M o s k w y .  Pr a w e skrzydło  pociągnę­
ło gościńcem K a ł u g s k i m ,  a le we  Z w e n i -  
g o r o d z k i m .  T e  komb ino wa ne  boczne p o ­
rus ze ni a ,  zd a ią  się zagrażać  n ay wa żn ie y-  
szym punkt om T u ł y  i T w e r u ,  gdzie się 
nayznakomitsze  fa b r y k i  Rossy i  znayduią.

D z i e s i ą t y  korpus pod sp ra wą  M ar ­
s z a łk a  Xięcia Tare ntu  ( M a c d o n a l d a ) ,  
z k tórym p o s i ł k o w y  k o r p u s  P r u s k i  
iest po łąc zon y  ,| r o z p o c z ą ł  iuż porządne o- 
blężenie R y g i .  C i ę ż k a ,  do tego oblężenia 
przeznaczona  a r t y le iy a  , nadc iągnęła  iuż 
d. 12. Września do B a u s k e  (m i ę d z y  M i t a -  
w a  i R y g ą ) .

D r u g i  i s z ó s t y  korpus (ostatni  sk ła­
da się z samych w ć y s k  B aw ars ki ch)  pod 
sp ra wą  nowego  Marsza łka  l ir  biego G o n -  
y i o n - S t .  C y r ,  po chw al ebn ey  b twie sto- 
czoney d. 13. Sierpnia ,  przesili ł  na  t ę t n ,  a- 
fcy korpus rossyyski  Jenerała Porucznika

pr zec iwko  korpusowi  T  o r m a s  o w a  
by łemu w o y s k u  D

> f

$

ciągaiącemu 
s k i e m u .

W  czasie,  ,, im.u. j  ... .u, —, 
dla wielkiego w o y s k a  przez równie śpi* w  
iak  g łęboko  r oz wa żon e  obroty  Cesarzu 
p'o 1 f o n a  maia iuż w  mocy

 — u

w któ ry m  . środek i obi'  Is j t

żn ie y sz e  punkta P a ń st w a  RossyyskiegO 
.irr zag ra ża ią ,  a  wszędz ie  i a z e m  w

zupełnym między sobą,  niezmierną prf e3 ^  
k r a i ó w  za y i n u i ą ,  p o s u w a  się o d w ó y 1 Cl 
sp raw ą M ar sz a łk a  Xięcia Beln no ( V  i c y  
ku S m o l e ń s k o w i .  O d w ó d ten
trąceniu o d d z i a łó w  pr zeznacz onyc h  na .  ̂
gi "między D n i e p r e m  i D ź w i n ą , 5^ -  
teraz siłę 4°  50,000 ludzi ,  k tóra  na ^
Stkie punkta poc iągnąć może.  tli

W  L - i t w  i e  tworzą  się w sam ey  
p i ęć- pu łkó w piechoty n a r o d o w e y ,  każdej,,, 
30Ó0 ł u d z i ,  1 4  pułki  i az d y  po 1000 * ' i 
nie l i cząc  do tego batal i ionów Strz^’ 
Ochotników.

D r u g i  o d w ó  
Xięcia Cast igl ione ( A u g e r e a u ; ,  y » v~ ^  
cy day m nie y  óo ,o oo  l u d z i ,  zasłania 
m i ę d z y  N i e m n e m  i O d r ą .  ^

Ćodzień ciągną przez tV i 1 n o i ' ] i0r 
przeznaczone do uzupełnienia  r ó ż n y c’* 
pu sów.  T e  przechody  w y n o s i ł y  do 
Września  19,000 ludzi .  |£ i«*

J l y
id  pod sp ra wą  Mars 2ę
( A u g e r e a u ) ,  m ° . ' J

rZeZlak  ten gro/.ny stan r z e c z y ,  P 
d y n ą ,  na  dniu / m y m  Września  p ize grJl

bł



697 !&=■&

twe?» i- wlkrótki  ni przeciągu 3 mies ięcy  m ó g ł
T - --ątizonym , zdaie się ternu w istocie
^ lai niepojętą,  kto biegu zdarzeń dokla-

n'e zna. T e m  bardz ie y  ieszcze zdaie  się 
nydź rzezzą n ieps ię tą ,  z w a ż y w s z y  nastę- 

PUiące rzec zy wi sto śc i :

r Pr*y ię ty  od Rossyan  plan teraźnieyszey 
 ̂ mpantj , zosta ł  przez Jenerała P f u h l  (bę-  

niegdyś w  s łużbie  Króla  Pruskiego) 
7 n° z °,ny- P lan ten b y ł  o d p o r n y m ,  w  nie-' 

aOey dotychczas rozciągłości  tego s ł o w a  ; 
at.odzie miało w o y s k o  rossyyskie unikać  
be wszędzie bez zwodzenia  p o t y c z e k ,
3 1 ^ g l ę d u  ńa stratę k r a i ó w ,  cofać się aż 
b u vyar° w a a e y  D ź w i n y .  R y g a ,  D y n a -
j r S i o sz a ń c o w a n y  o b ó z  nad D r y s s ą  by-  
ek Punktami,  na których  stanąć miało  woy-  
yy-j J ossy y s k i e ; po przebyciu N i e m n a  przez 
^  ‘ kie w o y s k o ,  cofnęło się na o we  punkia 
ski2f Cł-y sa m e y  p i e r w s z e  w o y s k o  rossyy- 

domyślano  się więc ze st rony rossyy- 
j , ) t  >z Cesarz N a p o l e o n  we źmi e  s w o y  
s “ Wl»y kierunek ze st rony p ó ł n o c -  
^  ;  w s c h o d n i e y  ku P e t e r s b u r g o -  
ła ‘ ) P r z y  t y m  pl ani e ,  niepoiętem b y ł o ,  
d r w  Ua P ° czątku k a m p an i i ,  oddzielenie się 
OdStego zachodniego w o y s k a  B a g r a t i o n a ,  

jl ? .Pierwszego zachodniego w o y s k a  B a r -  
syv J? d e  i o l l i ;  p ićrwsze bul le tyny ros- 
. Cu/nicszczone w szystkie w G a zecie n a -

v ) d o w o d z ą ,  że za ra z  z rozpoczęc iem od= 
rotu z a cz ą ł  się k ł o p o t  względem połacze-  

Ęła się ob u  w o y s k  g łó w n y c h .  4

Poruszenie w o y s k a  francuzkiego,  nie od- 
1 “ Wiadało iednakże by n a y m n i e y  o d p o r n e -  
Bia f a n o w i  rossyyskiemu. Zamiast  szuka- 

p P z w  i n y  i oneyże  w a r o w n i ,  posunął  
ż ó e r " 5312, N a p o l e o n  spiesznym krokiem i 
kier„0‘T ną w całkiem w s c h o d n i m
p r u “  ’ ku źró dło m  D ź w i n y  i D n i e -  
ło sj ' "dz ieranie  się iego na przód,  zdawa- 
Zt>iev .̂za§ la z a p stol icy  M o s k w i e  i n a y i y -  
T u ,-szy m P ań st w a  Rossyyskiego  krainom,  
l i •> 1? dopiero p o k a z a ł o ,  iż w a r o w n i e  nad 
^ych-1 Q* -V^Z nieużyteczne,  a obrońcy o- 
żóne Ze , ,̂oc ’ d8nęP na mieysca  istotnie zagro- 

u b a  g łó w n e  w o y s k a  rossyyskie  b y ł y

' to dom yślen ie się  b yła  naprzód pow zię- 
te,‘ i ulubionctn m niem aniem  R o ssy a n, k to• 
rc oni d łu go i a  praw dziw e trzy m a li , do- 
wo(Uą to rossy y skie  b u llety n y .

rozdzielone.  Nieukontentowanie z użytego 
planu stało się powszechnym ; Imperator  
R oss yys ki  musiał  przy chy l ić  się do przeto-. 
Ż«ń, które mu większa l i czba  c z y n i ła ;  Jene­
ra ł  P f u h l  został  oddalonym od w c y i k a ;  Je­
nerał  B a r k l a i  de T  o 11 i u łożył  no wy  plan, 
zupełnie z a c z e  p n y.  O b a  w oys ka r o s s y y ­
skie musiały się w  skutku onegoż po łą c z y ć ;  
S m o l e ń s k  obranym zosta ł  za punkt po łą­
czenia si ę,  i ztarnląd to zaczepnie  działać 
postanowiono.  Zasłonienie gościńca P e t e r s ­
b u r s k i e g o ,  powierzonetn zosta ło  samemu 
ty l k o  korpusowi Hrabiego W i t t g c n s f a i -  
n a ;  p i e r w s z e  w o y s k o  rossyyskie opuści ło 
w sz ystk ie  war ow nie  nad D ź w i n ą  i pocią­
gnęło spiesznie ku S m o l e ń s k o w i ,  gd ie 
się4 z wo j sk i em  Xięcia B a g r  a t i o n  a isto­
tnie połączyło.  Dnia  2. Sierpnia o bi ad o w a ­
li z sobą obu w ó y s k  D o w o d z c y  pod S m o ­
l e ń s k i  era , wśród n ie w yś ło w io ny ch  r a d o ­
snych- okrzyków sw oi ch  żołnierzy.

L ecz  i ten plan odmieniony  , z n i w ec z y ­
ł y  obroty  Cesarza  N a p o l e o n a .  K o r p u s y '  
będące dotychczas bezpośrednie pod r oz ka za ­
mi i e g o ,  w e sz ł y  dnia cggo L ipca  do W  i - 
t e b s k a .  W o d z o w i e  rossy ysc y  sądzi l i ,  że 
N a p o l e o n  wciąż  ieszcze nad D ź w i n ą ,  
że woy sko  iego w y p o c z y w a  w leżach —  in­
ni w y kł ad a l i  sobie na w e t ,  że się cofa —• 
gdy  Cesarz na czele korpusów s woi ch p o ­
kaza ł  się na l e w y m  brzegu D n i e p r u ,  pod 
sa m ym  S m o l e ń s k i e m .  Zdobyc ie  S m o ­
l e ń s k a  zrządzi ło wszystk ie  następne w y - - 
pa dki ;  z a c z e p n y  plan rossyyski  zamieni ł  
się w plan o d p o r n y  p r z y m u s z o n y .  
Imperator A l e  x  a 11 d er  po wierzy ł  naczelne 
d o w ó d zt w o  wyniesionemu na dostoyność Xią- 
żęcą  Jenerałowi K u t u z o w i .  Pod  ni m d o ­
wo d zą  B e n n i g s e n  i Xiążę B a g r a t i o n ,  
Ra n y ,  które ostatni w bitwie uad rzeką  M o ­
s k w ą  odebra ł ,  czynią ( p o d ł u g  wiadomości  
z M o s k w y )  małą nadzieię o życ iu  iego.

Iakież  będą naybl iższe  w y p a d k i ,  wy-  
nikaiące z g łęboko  rozważonych  i śmiało w y ­
konanych p lanów Cesarza N a p o l e o n a ?  
Iakież wrażenie  uczyni  za ięcie  M o s k w y  
na Ross yys ki m Nar odz ie ?  Iakże się p ó ł n o ­
cne Guberniie,  osobl iwie P  e t  e r s  b u rs k a, b ę ­
dą  mogły  obeyśdź bez dowozu p i er w s zy ch ,  
nieodbi tych potrzeb wszelkiego rodzaiu ,  k t ó  
rych nn za w s ze  n a y ż y z n i e y s z e , teraz pod  
w ł a d z ą  Napoleona  będące Guberniie dostar­
cz a ł y  ? R ozw iąz an ie  tyc h  p y t a ń ,  do cizieiów 
następnych imesiąców należy .
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R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

R ozk az em  dziennym N. Cesarza K a p o -  
l e o n a ,  Hrabia H o g e n d o r p ,  Jenerał  dy-' 
w i z y i  , Adjutant  Cesarsk i ,  Gubernator iene- 
r a l n y  L i t w y ,  m i ano w any  zosta ł  Prezesem 
korrunissyr Rządu tym cz aso weg o  L i t w y  

/  W e  wszystkich  Kraiach Zw iąz ku  Reńskie­
go roz począ ł  się n o w y  zac ią g ,  dla uzupehre-  
nia stoiących  w polu w ó y s k  pos i łkowych.

W- Króles twie W  e s t f a  1 s k i e m z a w i e ­
r a ł a . now e Ko ntrakty  względem dostarczenia 
potrzeb dla w o y s k a  rla rok i8L3ty.

W  Saxoni i  także lepsze w y p a d ł y  żniwa 
niż się sppdzieyyano ; wszędz ie jcsc wielki  
u r o d z a y ,  n a w e t  w  Erzgebirge i VojgtIand. 
Tern milszą iest tc pociechą* iż w  tych okoli- 
c i c h  Coraz bardz iey d a w a ł  się czuć niedosta 
tek ż y w n o śc i .  Na  13. Września w y z n a c z o n y  
iest  n.a i lzwyczayny  w y b ó r  D e pu t o w a ny ch  do 
S t a n ó w  Saskich.  Czas  nakazuie  nowe zasiłki  
dla  kraiu.  N a l e ż y  do tego i powszechny z a ­
ciąg w o y s k a ,  na co w  tyc h  dniach mandat  
ma bydź  w y d a n y .

- Hrabia Kazimierz  P l a t e r ,  ma sobie w 
W i t n i e  poruczone formowanie bataliiołiu 
s l rze lców pieszycn.

Xiążę Al cxander  S a p i eh  a , .Szambelan 
i officer s ł u ż b o w y  N. Cesarza  N a p o l e o n a ,  
D o w o d z c a  w Legii  honor.  , członek Kom. 
t r m c z a s o w o  L i t w a .  r z ą d z ą c e y , W. Miecznik 
W,  Xięstwa W ars zaw sk ie go ,  Ka waler  orderów 
S. Huberta  i S. Jana Jerozolimskiego,  Cz ło-

d. 8. Września  w  D e r e c z y  n i e pod Zel^* .  
pomimo starania L ek ar z ów  z okol icy,

J M

ci ni po  pr zy by c i u  tam z W i l n a  dla 0 
czynku i poratowania  nadwątlonego z ^r°"c[3, 
Z  szedł  zaś z a w s ze śn i e ,  bo w 39 roku *.v ( 

Prz yw ie z io no  do Lon dy nu  dziennik F 
d ro ży  M u n g o  P a r k a ,  k tóry  to warz/5■ 
A f r y k a ń s k i e  na z y s k  iego f a m i l i i f, 
k o w a ć  k a ż e ,  równie 1 dziennik M u h a ^  
d ' a n e r s a  I z a a k a ,  k t ór y  P a r k o w i  i° 
rzy sz yt  aż do S a n s a n d i n g  uad N x | r ? J  
a  k tóry  doniós ł  to co następuie.  Donie51̂  
zaś to u czy ni ł  z powieści  A m  a d eu  s a  3{{|1 
m a ,  który  t o w a r z y s z y ł  P a r k o w i ,  gŁ,y 
z S a n d i n g  p ł y n ą ł  cz ó ł n e m  dc uyśc i3 ' j( 
g r u .  Za  przybyc iem ich do Państ wa  Wu.fl, 
s a ,  J a  t u  m a  rozstał  się z P a r k i e m  i 
śnie szedł  do Króla  oddać mu swoią  u?' 
no ś ć ,  g d y  w  t y m  d*wóęh g oń có w  ó ° n‘° x  
Monarsze :  iż biali  ludzie odiechali ,  m ed a ^ s,a' 
ani i emu; a m  naczelnikowi  wsi J a o v i r) |̂, 
dnego podarunku,  chociaż  wiele kosztoW11) ,| 
rzeczy  poriadali .  Skrępowano n a t y c h ^  
J a t  urn ę  i przetrząśnięto iego rz eVzy» « 
P a r k a  zaś zasadzono się w  iedney  
bramie,  przez którą przy  ws i  B u s s a  rńjs , 
pr ze p ły w a ć ,  gdzie pr zyw it an o  go grade;11 S  
C isk ó w . Zabi to d w ó ch  iego niewolników’ , 
P a r k  z N a r t i n e m  po d ł u g i e y ' s w e y  0

nek T o w a r z y s t w a  Król .  Warsz.  1 
zag ranicznych  Aka de m ii ,  zszedł  z te;

r s  z N a r t i n e m  po d lugiey s w e y  
nie,  w p a d łs zy  w  rzekę , utonął.  Jeden t.V 
niewolnik zosta ł  przy  życiu i b y ł  do 
p r z y  p r o w a d z o n y ; .od niego dowiedz ia ł  si? 
t u  m a ,  którego po trzech miesiącach na

róż nych  ność wypusz czo no,  o
;o świ ata

losie M u n g o
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Czas p o­
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz

lleauniura.
IV U godo  j 

m ierz.
Kierunek W ia­

trów.
'Odmiany
pow ietrza .

II W sc/i. Słońc. 
3 II2. po po lud. 

|j 1 o. 1o nocy

23, 3, 6. 
28, 3, n .  
ŻS, 4 , 6-

t  o, 
t  r 2.
+ 5 -

6. 97,
ÓS,

4.

IV. cichy  
IV. średni 
Po. W. średni

I m gła, ś, 
j pogoda.
( pogoda.

śrzuri.

II Wsch. Sii V. 28, 4, 9- T 3 , 3 - 83r 3 -
112. pa połua. 23, 5 , o- + 10, k 70, ó.
I) 10 zv nocy 28, 5 ,  3 • + 4r 3 - 8 J, . 1.

Po. IV. s t a ły  J chmury. 
Po\ I P . !V. średni 1 pogoda. 
Po. iV. słaby  | pogoda..

r O m y ł k i . W przeszłym  JSrze G azety n a szły  na stronie  ó|>i 
szu  srssgń-M od d o łu , za m ia st: woyska pomocnego czy ta ć  północnego:  
lumnie. i w s z y  wierszu ‘zgtnytn zam iast 300- Ludzi c z y ta ć  800,

\


